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Z  dzisiejszym numerem kończymy 
' - kwartał tegorocznego wydawnictwa. —  
Prosimy tedy uprzejmie o rychłe wyró­
wnanie wykazanych zaległych, jak i bie­
żących należytości prenumeracyjnych 

Zat 'azem przypominamy się szan. na­
szym S p ó ł p r a c o w n i k o m  z prośbą 
0 uprzejme dalsze zasilanie pisma.

p r z e g l ą d  m ie s ię c z n y .

Lwów, 25. marca i 88y r.
°w e  Prezydjum  Sądu w yższego . —  Śm ierć J . I. K r a ­

je w s k ie g o . —  K rak o w sk a  w ystaw a  k ra jo w a  i Z jazd 
Praw ników  i ekonom istów  p olskich . —  Z  R a d y  

paristwa.

Nowo zamianowani naczelni do­
stojnicy tutejszego Sądu wyższego, 
P« prezydent S i m o n o w i c z  i p. wi­
ceprezydent br. K a n n e ,  dnia 12. bm. 
°ojęli swe urzędowanie. Brali w tem 
udział członkowie gremjum i przed­
stawiciele reszty urzędników tej ma- 
£lstratury, którzy żegnali ustępuj ą- 

a witali wstępującego prezy- 
®pta sw ego z żywymi swych uczuć 

objawami. Notujemy tutaj krótką od­
powiedź pana prezydenta na przemo­
c y  powitalne. Zaznaczając, że prze­
świadczonym jest o wielkiej odpowie­
dzialności, jaką  przyjął na siebie z 
°hjęciem sw ego stanowiska, zwłaszcza 
Obejmując je  po br. Schenku, zapewnił, 
zę »staraniem jego  będzie, stać się 
użytecznym dla kraju , z którym my- 

1 seicem  czuje się ściśle zrośnię- 
tyirw, a wzywając swych podwładnych 

0 spólnej pracy, dodał, że »zawsze 
ędzie stał na straży godności i po­

wagi stanu sędziowskiego*. W ie­
rzymy najzupełniej w szczerość tych 
zapewnień, tak dobrze licujących z 
całą przeszłością szanownego dostoj­
nika i z duchem jaki w niej ujawnił, 
a wiedząc, ja k  naglącą : pożądaną 
jest skuteczna na tem polu w różnych 
kierunkach działalność, zasyłam y Mu 
przy powitaniu na nowem stanowisku, 
serdeczne »Szczęść Boże !* Po nowym 
zaś p. wiceprezydencie pewni jesteśm y, 
że dzielną swą pomocą i znajomością sto ­
sunków naszego sądownictwa, wszech­
stronnie zasili i poprze Jego usiło­
wania.

Żałobna wieść doszła nas przed 
tygodniem z ziemi szwajcarskiej. Mistrz 
nad mistrze, niestrudzony a jenjalny 
pracownik na niwie literatury ojczystej, 
duchowy orzewodnik półwiekowy ca­
łeg o  narodu, J ó z e f  I g n a c y  K r a ­
s z e w s k i ,  zmarł w Genewie dnia 19.
b. m .! Jednogłośny ję k  żałości całego 
narodu z głęboką boleścią przyjął tę 
wieść hiobow ą; wiadomości o ostatnich 
jeg o  chwilach, o dokonanych i zamie­
rzonych objawach żalu i czci, rozpa­
miętywania olbrzym ie;, prawie nad­
ludzkiej je g o  działalności i wpływu jej 
na kierunek prac i uczuć narodowych, 
rozbrzmiewają po wszystkich swojskich 
pismach publicznych, którym  ze szczerą 
sym patją wtórują pisma obce ze stron 
najdalszych. Niechże i nam wolno bę­
dzie, bodaj temi kilkoma słow y w y­
razić żywy nasz 1 Czytelników naszych 
udział w uczuciach powszechnych tą 
stratą narodową wywołanych i przy­
łączyć się do powszechnych objawów 
uwielbienia dla nieodżałowanego pa- 
trjarchy narodu, którego ciało nieoa-

wem spocznie w »Grobach Zasłużo­
nych*, którego duch jednak nie prze- 
stanit żyć między nami, w pracach 
jeg o  pomnikowych. »Prawdą a pracą*, 
było godłem  Kraszew skiego, toż »pra­
wdą i pracą* żył i działał, i takie ży­
cie i działanie — o ile to my, karły 
wobec olbrzyma te g o , zdołam y —  
nam wszystkim przekazał, wskazując 
nam czerpanie sił i wiedzy ku temu 
z ducha pra>. jakie dokonał i nam 
pozostawił. Duchem tym na wskroś 
winno być przesiąknięte i kierowane 
działanie na każdem polu pracy naszej 
publicznej, narodowej, a wtenczas przy­
niesie ono rzeczywisty narodowi i o jczy­
źnie pożytek. Będzie to najgodniejszy 
sposób czczenia pamięci K r a s z e w ­
s k i e g o .  —

Z powodu zapowiedzianej krakow - \ 
skiej w ystaw y kra jo w ej, poruszono 
myśl urządzenia przy niej > Z j a z d u  
p r a w n i k ó w  i e k o n o m i s t ó w  p o l ­
s k i c h * .  M yśl ta od dawnych lat za j­
my w ała Lwowskie Tow arzystw o pra­
wnicze, które jednak mimo kilicakro- 
tnych zapędów, rzeczy nie urzeczy­
wistniło. Radzibyśmy bardzo, by szczę­
śliwszym hył komitet, do przeprowa­
dzenia tei myśli teraz w Krakowie 
wysadzony, o którego jednak w tym 
względzie krokach nic nam leszcze 
nie wiadomo. —

R a d a  p a ń s t w a ,  ukończywszy 
obrady nad przedłozeniami ugodowe­
mu, uchwaliła już także w całości u- 
stawę o zabezpieczeniu chorych robo­
tników i przystąpi jeszcze przed ferjami 
wielkanocnemi dc uchwalenia ustawy 
o pensjach dla wdów i sierót po woj­
skowych —



S Ą D O W N I C T W O .

Sędzia o sędziach.
Wobec dwóch rozpraw karnych prze­

ciw naczelnikom sądów powiatowych, które 
rzuciły jaskrawe światło na te osoby urzę­
dowe, w których ręce oddane jest bezpie­
czeństwo osoby i majątku kilkunastu, lub 
kilkodziesięciu tysięcy osób, — wobec 
znacznej liczby śledztw dyscyplinarnych 
przeciw tymże naczelnikom sądowym — i z 
okazji zmiany osoby najwyższego kierowni­
ka sądownictwa jednej połowy naszego kra- 
iu — podnoszą niemal wszystkie czasopis­
ma głosy w tej sprawie, i żądają reformy, 
względnie lepszej kontroli nad sądami po­
wiatowymi.

Że reforma sądów powiatowych jest 
nietylko pożądaną, ale i konieczną, uznają 
wszyscy od najwyższych sfer rządowych do 
najniższych warstw ludu.

Niechże i mnie będzie wolno przemó­
wić pare słów pro domo sua, i wskazać 
także potrzebę reformy, o której niejedno­
krotnie mówiono i pisano, ale zawsze w 
kompetentnych sferach zapominano.

Wedle mego poglądu leży cała wada 
w organizmie sądów powiatowych,w przędą 
żenili pracą i w nieodpotdednej płacy, jakoteż 
w związaniu sędziego powiatowego z jego 
posadą.

O przeciążeniu pracą mówiono już wie­
le. Nikt poza sferami sędziowskiemi stojący, 
nie ma pojęcia, jak rzemieślniczo, że tak 
powirm, tandycko, musi każdy sędzia pra­
cować, aby wypadające na niego przecię­
tnie 20 kawałków dziennie załatwić, t. j 
numery tychże w protokole wykreślić, po­
mimo prawie codziennie odbywanych ter­
minu ty, rozpraw, przesłuchań, manudukcyj 
i pozaurzędowych komisyjnych czynności.

L I T E R A T U R A .

Dr. Józef Aleksander H i b l :  Galicyjskie 
prawo d r o g o w e  i b u d n w n i c z e  na pro­
wincji. ( Wybór ustaw i rozp. państw, i kraj, 
V III.) . — Złoczów (O. Zuckerkandl i syn.)
m i .

Autor, znany już na polu wydawnictwa 
specjalnych ustaw i rozp., tą świeżą pracą 
swoją znakomicie w pomoc przyszedł po­
trzebie od dawna odczuwanej. Wiadomo,' 
że na całość naszego prawa d r o g o w e g o  
i b u d o w n i c z e g o  składa się mnogość 
różnorodnych ustaw, rozporządzeń, dekre­
tów, okólników, instrukcyj, co do lgo od 
lat 20., co do 2go od lat stu wydawanych, 
które rozrzucone są po dawniejszych zbio­
rach urzędowych, w dzienniku ustaw kraj., 
w osobnych drukowanych a nawet tylko 
litografowanych tak z w. normaljach, dotąd 
jednak nie zostały w jedną zebrane całość, 
któraby ułatwiła ich należyte poznanie, zro­
zumienie i zastosowanie, a zarazem wyja­
wiła braki domagające się ustawodawczego 
zaradzenia. Podał je wprawdzie znany „Zbiór 
ustaw i rozp. “ J. R. K a s  p a r k a ;  pomi­
nąwszy jednak, iż Zbiór ten nie każaemu 
łatwo przystępny, to nie mieszczą się w nim

Cóż dopiero kierownik sądu powiatowego, 
który o wszystkiem wiedzieć i pamiętać 
. za wszystko odpowiadać musi. Przydział 
pracy, rewizja tejże, nadzór nad manipu­
lacją, aresztami, przyjmywanie partyj, 
administracja różnymi funduszami ltp. czyn­
ności zabierają mu obok rozpraw, które 
sam prowadzi, niemal cały dzień, a ponie­
waż wypada mu przodować co do ilości 
i jakości pracy, więc bardzo często musi 
on nocny odpoczynek poświęcać tejże, aby 
nazajutrz pomimo niewyspania i znużenia, 
znów z pełną przytomnością umysłu, go­
dnie wobec powładnych i stron reprezento­
wać swoje stanowisko.

Osobliwie w małych miasteczkach, 
gdzie każdy jego ruch, każda mina, każde 
słówko bywa rozbierane i krytykowane, 
jakiej to siły wcli potrzeba, aby wydołać 
wszystkiemu, i pomimo upadania na ciele 
i duchu zachować w tym chaosie najróżno­
rodniejszych żądań i wymagań zupełną 
przytomność umysłu!

Szczęście dla niego jeszcze, jeżeli ma 
uczciwych podwładnych, ale jeźli ma mię­
dzy urzędnikami, woźnymi lub dyurnistam: 
tylko jednego wroga, który mu na każdym 
kroku przeszkody pod stopy kładzie; jeźli 
podwładni, pomimu doglądania i napomina­
nia, a nawet karania, nie spełniają swych 
powinności, jeźli w tej lak skomplikowanej 
maszynerji co chwila ruch ustaje, a on za 
każdą usterkę czuje się być oapowwdzial- 
nym, lecz zaradzić wszystkiemu niema sił, 
ogarnia go w końcu zwątpienie i apatja

Do tego przyczynia się wielce niedo­
stateczność płacy.

Nie nam marzyć o podobnych płacach, 
jakie mają angielscy sędziowie (odpowia­
dający naszemu sędziemu powiatowemu u- 
rzędnik, pobiera w Anglji około 12.000 zł., 
a odpowiadający naszemu radcy około 
60.000 zł. rocznie), podobne płace u nas
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żądane w ostatnich dwu latach tak ważne 
ustawy i rozporz. drogowe, a i wieie da­
wniejszych wcale nie, lub tylko wyimkowo 
są w nim podane. Jak zaś ważnemi są te 
gałęzie naszego prawa administracyjnego, 
już choćby to wskazuje, że obejmują one 
znaczną część teg o , co według teraźniej­
szego stanu naszej autonomji krajowej usta­
wodawstwu sejmowemu jest pozostawione, 
które też prawie najczynniejszem dotąd było 
na tych polach, należących do najbardziej 
u nas zaniedbanych, pomimo owej mnogości 
dekretów i t. p. przepisów, jakiemi nas era 
dawniejsza w tych materjach obdarzyła. 
Nadto zaś wiadomo, że decyzje w sprawach 
drogowych i budowniczych najczęściej pra­
wie stają się przedmiotem korektury Try­
bunału administracyjnego, co już same wsica 
żuje, raz na ważność tych spraw, a powtóre 
na wadliwo judykaturyść niższych instancyj 
w tych sprawach, która znów najczęściej 
w niedokładnej znajomości odnośnych prze­
pisów ma swe źródło, ta Zaś nieprzystęp- 
nością takowych dla ściślejszego studjum 
w znacznej mierze jest do wytłumaczenia.

W  tym składzie rzeczy na prawdziwą 
wdzięczność zasługuje praca, która założywszy 
sobie zadanie, zebrać w jedną całość ten 
obfity materjał rozrzucony, podaje go w od­
powiednim systemie, w tekście dosłownym, 
ile możności oryginalnym, la k ą  jest praca 
w napisie wspomniana.

nie przyśnią się nikomu. Zresztą i tera 
żniejszy wymiar płac możeby wystarczył 
ale....

W urzędach polityczno-admmistracyj- 
nych, a szczególnie w naczelnych instytu 
cjach szuka karjery i znajduje ją mło­
dzież po większej części zamożna. Do są 
downictwa zaś garnie się przeważnie naj j 
uboższa klasa prawników, — ludzie, którzy
0 głodzie i chłodzie pracując dzień cały 
po lekcjach, dyurnach itp., szkoły pokoń­
czyli. la k i  ukończony prawnik musi 2— i  
lata pracować przy sądzie jako b e z p ł a ­
t n y  p r a k t y k a n t ,  drugie tyle jako nie- 
adjutowany auskulant, nareszcie dostaje 
adjutum 500 zł., później 600 zł., z którem 
musi jeszcze co najmniej 5 lat czękać 
nim zostanie adjunktem, tj: stanie na naj­
niższym szczeblu w hierarchji sądowniczej

Czem ci ludzie ży ją , jak oni latam: * 
bezpłatnie pracować potrafią, to nikogo nie 
obchodzi, bo przecież każdy wstępujący 
do praktyki sądowej musi mieć tak zwa­
ny rewers sustentacyjny, tj. stemplowane
1 należycie legalizowane poświadczenie, 
że aż do przyznania adjutum ma utrzyma­
nie zabezpieczone.

W  obec tego , żenią się nieadjutowani 
auskulanci często tylko dla tego. aby mieć 
chwilowo zabezpieczone utrzymannie. a gdy 
który zostanie adjunktem, miewa już czę­
sto dzieci do szkoły chodzące i długi nad 
możność spiacenia.

Adjunktem musi każdy przeciętnie 12 
lat służyć, nim może pomyśleć o dalszym 
awansie.

Tutaj muszę poruszyć jeszcze tę oko­
liczność, że nawet adjunktów sądowych u 
nas inaczej nie przenoszą jak tylko na ich 
własne żądanie, zatem na ich koszt, i że  
weszło w zwyczaj, że każdy żądający pize- 
niesienia lub promocji urzędnik, musi 
przedstawiać się różnym przełożonym, szu-

Dzieli się ona na dwie części. P i e r w ­
s z a  obejmuje galic. prawo d r o g o w e ;  
podając u wstępu krótki pogląd historyczny 
na przebieg odnośnego ustawodawstwa, 
przedstawia następnie krajową ustawę dro­
gową z 18. sierpnia l b ó ó  r., w niektórycn 
postanowieniacn zmienioną przez ustawę 
kraj. z 7 - linca 1885 r.; niemniej przepisy 
wykonawcze, mianowicie, powszechne prze­
pisy administracji drogowej (instrukcja z 14. 
października 1868 r i przepisy mytnicze), 
szczegółowe przepisy o arogach kraj. (in­
strukcję administr. i rachunkową, instr. tech­
niczną, ustawę z 25. grudnia 1871 o my­
tach kraj.), tudzież szczegółowe przepisy o 
drogach powiatowych i gminnych regula­
min wykon, drogowy, instr. rachunkową i 
techniczną dla dróg po w. i g m , przepisy o 
subwencjonowaniu dróg pow. i gm. i o my­
tach pow., gm. i prywatnych [ust. mytniczą 
z 17 . kwietnia 1871. i ust., o mytach ko- 
pytkowych z 15 gruania 1871 r.], dalej 
przepisy o dojazdach kolejowych (ust. z 15 . 
kwietnie 1881., instrukcję wykonawczą, o- 
kólnik dodatkowy, inst. rachunkową i tech­
niczną dla dojazdów), nareszcie dodatek o 
ewidencji dróg (instr. z r. 1884. . — Część 
d r u g a  podaje gal. prawe b u d ó w  11 i c z e  
w 8. rozdziałach, obejmujących powszech­
ne przepisy budownicze (przep. cywilno- 
sądowe, granice kompetencji władz sąd. i 
admin., powszechne przepisy administr. [per-



kać rozmaitych protekcyj ud. — co także 
znaczne wydatki za sobą pociąga.

Także stara się każdy adjuakt bodaj 
na krótki czas dostać się do sądu kolegial­
nego, gdzie ma doborowsze towarzystwo, 
szkoły dla dzieci i na każdy sposób przy­
jemniejszą i lżejszą pracę.

Aby który z adjunktów awansował 
na sekretarza Rady, należy do nader rzad­
kich wyjątków. Każdy prawie nie chcący 
rezygnować na dalszą promocję, musi iść 
i*a posadę sędziego powiatowego.

I po takich precedensach, licząc około 
45 lat życia, z siłami nadszarganemi pra- 
%  _ ze steranym własnym majątkiem, jeśli 
jaki posiadał, w długach, jeśli niemiał ża­
dnego majątku, utraciwszy wszystkie ide­
alne poglądy na świat i ludzi człowiek zo­
staje sędzią powiatowym prawie bez wy­
jątku na najgorszej posadzie, bo wszystkie 
lepsze posdy otrzymują starsi sędziowie w 
drodze przeniesienia.

Utrzymują w większych miastach, że 
śyeie w małem miasteczku jest tanie. To 
jest wręcz nieprawdą. Z wyjątkiem niektó­
rych artykułów żywności zresztą wszystko 
trzeba przepłacać. Za liche pomieszkanie 
trzeba płacić takie ceny jak w wielkiem 
mieście za dobre. Odzienie, książki, wszy­
stkie sprzęty domowe, często nawet kawę, 
cukier, trzeba sprowadzać z większych 
miast. Jeśli sędza pow. ma jeszcze dzieci 
do szkoły posyłać, musi nieraz cudów 
finansowych dokazywać, aby jako tako 
istnieć.

A ileż wydatków pociąga za sobą je­
go stanowisko, jako pierwszej osoby w po­
wiecie! Ile kosztują tylko składki, kolędy, 
tryngieldy i t. p. wyderkafy. od których 
się uchronić nie może? He razy musi ty l­
ko dla tego nad wartość zapłacić, że jest 
pierwszym urzędnikiem powiatu, lub aby

sonal budowniczy, materjał budowlany] i 
pow szechne postanowienia karne), ust. bud. 
dla 29 m iasi prowinc., przep. budown. dla 
reszty miast i m iasteczek , przep. budown. 
dla gm in wiejskich, spólne przep. dla mia­
steczek i gm in wiejs. [o  SDOSobie budowania, 
o przym usie budowania, o pozwoleniu za­
m ieszkania now ych  bud., o postęp, z bud. 
grożącym i upadkiem  lub niebezp. pożaru,
0 kompet. w ładz i toku instancyj w gm inach
1 w obsz. d w .];  przepisy o budynkach przy 
gościńcach publ. i w pobliżu kolei żelaznych  
[względem  budowli n ow o pow stających i już 
istniejących]; w reszcie przepisy budow nicze 
dla rejonów  fortyfikacyjnych.

T reść dzieła pow yżej podana św iadczy  
o sum iennem  zebraniu w szelkich odno­
śnych postanow ień , jak też o ujęciu ma- 
teryj w  pewien sy stem , przechodzący od 
przepisów pow szechnych  do przepisów  spe­
cjalnych, podanych w edług poszczególnych  
gałęzi odnośnego d zia łu , przyczem  do k a­
żdego przepisu w ażniejszego doJane są od­
nośne bliższe postanowienia w rozp. i okól­
nikach w ładz rząd. i auton. się m ieszczące, 
jak też zasady judykatury T ryb. administr. 
Nie jestto przeto kompilacja odnośnych p o ­
stanow ień, lecz umiejętne zestawienie w szy st­
kiego, co w  odnośnym  dziale jako  materjał 
ustaw odaw czy i interpretacyjny się przedsta­
wia. Już to system atyczne, judykaturą po- 
jaśnione zestawienie materjału podaje czy -

go nie posądzano, ze chce korzystać od 
strony.

A przecież każdy człowiek jest tylko 
człowiekiem. Przy pracy żąda odpoczynku 
i rozrywki. Jakąż ma rozrywkę sędzia pow. 
na partykularzu, gdzie oprócz adjunkta, 
księdza, pocztmistrza, łub aptekarza, niko­
go więcej do towarzystwa nie znajdzie.

Pod materjalnym względem jest tedy 
posada sędziego powiatowego najgorzej do­
towaną, gdyż awansując z adjunkta, otrzy­
muje tylko o 100 zł. rocznie większą pensję, 
z której musi po poniesieniu kosztów prze­
siedlenia i urządzenia jeszcze i trzecią 
część jako taksę opłacić.

Żądaaie tylekrotnie stawiane, aby na­
czelników sądów powiatowych zrównać co 
do rangi i płacy z radcami, każdemu zna­
jącemu stosunki okazuje się całkiem słusz- 
nem , tern bardziej, że radca ma lżejszą 
pracę i mniejszą odpowiedzialuuść, a mie­
szkając w większem mieście i mniejsze 
wydatki na szkoły dla dzieci i t. d.

Jeśli wys. rząd zechce na serjo zrefor­
mować sądy powiatowe, powinienby zacząć 
od zupełnego zniesienia posad sędziów po­
wiatowych, a zastąpienia ich radcami, jak 
przy miejsko delegowanych sądach.

Nadto pożądanemby było, aby przenie­
sienia w równej randze zarządzano 7. urzędu 
za wynagrodzeniem kosztów przesiedlenia, 
uwzględniając miejscowe i osobiste stosunki.

Jeśli złe tkwi głębiej, nie pomogą ża­
dne paljatywa, lecz trzeba usunąć przyczy 
nę. Najlepszym dowodem była era J. E. 
bar. Schenka. Pomimo jego surowości i ener- 
gji, pomimo ciągłych śiedztw karnych i dy­
scyplinarnych, stan sądów powiatowych 
nie polepszał s ię , lecz się pogarszał ciągle.

Dla tego udajemy się do nowego 
p. p r e z y d e n t a  a p e l a c y j n e g o  z 
prożbą, aby niet.ylko naszym przełożonym, 
ale i naszym ojcem być zechciał, aby nie
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telnikowi łatwość przeglądu onegoż i bliż­
szego z nim powiadomienia s ię , a pomoc 
ku temu niepoślednią podają dodane przy 
końcu zbioru dwa spisy, jeden chronologi­
czny, drngi alfabetyczny, przedmiotowy.

Podając z należnem uznaniem wiado­
mość o rej cennej pracy, zaznaczamy, że 
obejmuje ona li tylko prawo na p r o w i n c j i  
obowiązujące, z wyłączeniem przepisów 
miast Lwowa i Krakowa dotyczących, wy­
dawca zaś zapowiada częściowe uchylenie tego 
braku zamierzonem wydawnictwem zbioru 
p. n. „Księga ustaw kr. stoi. m. Lwowa*". 
Nie przesądzając użyteczności tego ostatniego 
wydawnictwa, nie podzielamy jednak moty- 
tów podanych przez sz. wydawcę na uspra­
wiedliwienie opuszczenia w niniejszej pracy 
ustaw Lwowa i Krakowa dotyczących. Dla 
kogo książka ta jest wydaną ? Wszak w 
pierwszym rzędzie dla tych, którzy się tru­
dnią sprawami tego rodzaju, zatem dla u- 
rzędników rządowych i autonomicznych, 
adwokatów, i t p ., a dopiero w drugim 
rzędzie dla tych, którzy sami w sprawach 
tych są interesowani, gdy wiadomo przecież 
iż ci ostatni, chociażby mieli książkę w ręku 
pouczającą ich o przepisach do spraw tych 
się odnoszących, w przeważnej liczbie wy­
padków odnoszą się dc pierwszych o radę 
i wskazówkę; tym zaś, robiąc użytek ze 
zbioru specjalnego, zależeć na tern musi, by 
zbiór ten był kompletnym, a cecha wydaw-

tylko na nasze obowiązki baczne miał oko, 
lecz i o naszych potrzebach pamiętał, gdyż 
tylko od tego pracownika można żądać su­
miennej pracy, który ma byt i przyszłość 
dla siebie i swoich zabezpieczone. — Jeden 
sędzia pow. w imieniu uńelu.

Od Redakcji. Artykuł powyższy powta 
rzamy za Kur. Lw„ jako głos poważny 
i na czasie będący, zdolny do wskazania 
i spowodowania usunięcia żdródła złego 
u naszych sądów powiatowych.

Praktyka sądowa.
Niedopuszczalnem gest przystąpienie trze­

ciego do sporu jako udzielającego zusoęp- 
stwa prawnego, gdu spór już jest ukończonym 
(Do §§. 50. i 51. gal. pr. s.).

Po wniesieniu dupliki i wyznaczeniu 
audyencji do inrotulacji aktów, domagał się 
powód w osobnem podaniu przyjęcia do 
wiadomości, że przystępuje do sporu S., 
jako dobrowolnie zastępstwa prawnego udzie­
lający, który oświadcza się gotowym do 
wykonania przysiąg, jakieby w tym sporze 
miały być nałożone. Na prośbę tę zgodził 
s.ę pierwszy sędzia lwowski, sąd wyższy 
jednaK odmówił temu żądaniu p o n i e w r ż  
przystąpienie zastępcy prawnego w ogóle 
według §§ . 50. i 5 1 . gal. pr. c. i dekr. ndw. 
z 8. lutego 1809 r. Nr. 882 Zb. pr. s. tyl­
ko w toku sporu jest dozwolonem, przeto 
w obecnem stadjum tego sporu, gdzie wszyst­
kie pisrna sporowe są już wniesione a przez 
wyznaczenie audyencji do inrotulacji aktów 
postępowanie instrukcyjue już zamkniętem 
zostało, nie może być dopuszczonem, zwła­
szcza, że celem tego postępowania jest, by 
zastępstwa prawnego udzielający wykonał 
przysięgi w sporze ofiarowane, co przedstawia

nictw specjalnych w tern właśnie leży, iż 
obejmować winny całość odnośnych przed­
miotów, odnoszącą się do ogółu tych, któ­
rzy w takich sprawach są interesowani. In­
teres rozpowszechnienia się wydawnictwa 
naszem zdaniem tylko zyskać by na tern 
musiał.

Czyniąc zaś tę uwagę, w niczem nie 
uwłaczamy prawdziwej wartości pracy ni­
niejszej w obrębie jaki sobie zakreśliła i 
rzeczywistej zasłudze szan. wydawcy, jaką 
nią położył dla kół w niej interesowanych. 
To też polecając ją sumiennie, dodajemy je­
szcze, że i zewnętrzna forma dziełka na 
wszelkie zasługuje uznanie. 1. Sz. Cz.

1, M a n z ’ s c h e  G e s e t z - A u s g  ahe. (X V I .  
Bd.) Die G a l i z .  G e r i c h s o r d n u n g s a m m t  
allen zu dersełben erschienenen Gesetzen. u. Ver- 
ord. u. d. grundsaezl. Entsch. d. k. k. oh. Ger. 
ho/es. dann mit Bezeichnung der Ahweich. der 
tiról. u. italien. Ger. Odg. — Dritte umge- 
arb. u. erganzte Aufl. Wien 1886. ( M a n z . ) .
2. F u g e r -  W e s s e l y .  Gericht. V e r f .  i n  
S t r e i t s .  nach der oe. a l l g e m .  Ger. ordy. 
v. 1. Mai 1781. unter T srg„eiehnng mit de~ 
w e s t g a l i z .  Ger. Ord. v. 19. Dec. 1796. 
8. Aufl. mit Rucksicht auf. d.-neuesten Ges. 
bearbeitet v. Dr. J o s e f  A i g n e r  k. k. Ober- 
staatsanw.-SteUvertr. Wien. 1886. (Manz. ) .

Jestto charakterystyczną cechą rzeko­
mych widoków na rychłą zmianę naszej



się jako uzupełnienie dowodu, a przez to Uk- 
że przepisowi §. 12 pr. c. się sprzeciwia.

Najw. Tryb. sąd. potwierdził decyzję 
sądu wyższego. A l b o w i e m  jakkolwiek 
nie da się zaprzeczyć, że według §§. 50. i
5 1 . pr. c. i dekr. ndw. z 8 . lutego 1809 r. 
przystąpienie dobrowolnego ewiktora także 
w późniejszem stadjum sporu jest dopu­
szczalne, to jednak zawsze może to li tylko 
w toku postępowania sporowego nastąpić, 
jeżeli cel dania ewikcji w ogóle ma byc 
osiągniętym, a także stronie przeciwnej nie 
ma być odjętą możność wniesienia swych 
możliwych zarzutów. A gdy w niniejszym 
wypadku strona skarżąca dopiero po zam­
knięciu pisemnego postępowania sporowego 
i po wyznaczeniu audyencji do rotułu aktów 
podaniem swem przystąpienie S. do sporu, 
jako dobrowolnego ewiktora oznajmiła, na­
leżało podanie to. jako po zamknięciu po­
stępowania procesowego wniesione, uważać 
jako przeciwne przepisom procedury cyw., 
a przeto wyższosądową decyzję, którą 
przyjęi .a owego podania do wiadomości są­
dowej odmówiono, zatwierdzić jako uspra­
wiedliwioną.

(Orzecz. Najw. Tryb. sąd. z 3o. wrze­
śnia 1886 r. 1. 9368).

Wyroki' sądu polubownego nie można za­
skarżać z powodu jego niesprawiedliwości lub 
sprzeczności z ustawą. (Do §. 362 gal. proc. 
cywil.).

Skargę o unieważnienie wyroku wyda­
nego przez sąd polubowny wiedeńskiej gieł­
dy zbożowej i mącznej odrzucił sąd I. inst.; 
natomiast lwowski Sąd wyższy przychylił 
się do żądania skargi. — Najw. Tryb. sądowy 
przywrócił wyrok I inst. — Z p o w o d ó w

Oba niższe sądy uznały uprawnienie 
sądu polubownego wiedeńskiej giełdy zbo­
żowej i mącznej do załatwienia sporu po-

odwiecznej procedury cywilnej i na zastą­
pienie jej postępowaniem słownem, jawnem, 
że nadkładcy nie dają się niemi odstraszyć 
od coraz to nowych edycyj dzieł o dotych­
czasowej procedurze traktujących. Jak z je­
dnej strony smutną to daje cechę owym  
rzekomym widokom i jeszcze długie lata 
życia dotychczasowej procedurze obiecuje, 
tak z drugiej znów strony, wobec takiego 
stanu rzeczy, z wdzięcznością powitać na­
leży każdą taką nową edycję, jak skoro 
ona w łącznej podaje całości ów ogrom 
różnorodnych dawniejszych i nowszych 
przepisów, jakiemi od czasu do czasu sztu­
kowaną, zmienianą i uzupełnianą bywa le- 
gislatura składająca się na całość naszego 
cyw. postęp, sądowego. Takiemi są dwie 
książki najświeższe powyżej w napisach po­
dane.

Do 1. Pierwsza z nich, jako tom XVI. 
znanego z swej praktyczności zbioru ustaw 
M a n z a  nie jest li tylko proscem odbiciem 
z poprzedniego 2. wydania z r 1880, lecz 
jest rzeczywiście wydaniem uzupełnionem, 
gdyż obejmuje nietylko wszelkie odtąd wy­
dane odnośne przepisy, o ile one o postęp, 
sąd. potrącają, jak też najnowszą judykaturę 
Najw. Tr. sąd., lecz nadto osobno w dodatku 
trzy nowele, mianowicie ustawę z .3. maja
1868. Nr. 33- dz. pr. p. o przysięgach wo­
bec sądu, ust. z 16. maja I874 r- Nr. 67. 
dz. pr. p. zmieniającą niektóre przepisy o

wstałego między powodem a pozwaną fiirmą 
z powodu zawartego kupna o 2000 m. cetn. 
pszenicy, jak też uznały, że postępowanie 
przez tenże sąd polubowny w ogóle zacho­
wano było ustawom odpowiednie, i oddaliły 
zarzuty powoda w tym kierunku jako nie­
uzasadnione, z czem taKże III. inst. z tych 
sarnych powodów zupełnie się zgadza. W o­
bec tego li tylko te ustępy bliżej rozpoznać 
należy, w których zdania sądów niższych 
od siebie się różnią i które stanowiły istotną 
podstawę ich odmiennych orzeczeń. Gdy 
bowiem I. instancja mniemała, że wcale nie 
należy wchodzić w prawną istotę interesu, 
o którym sąd polubowny orzekł, ponieważ 
rozchodzi się tutaj o wyrok sądu polubo­
wnego nie ulegający odwołaniu się, II. inst. 
przeciwnie sądziła, że sąd polubowny prze­
kroczył granice swej władzy przez to, iż 
rzekomo orzekł w sprawie gry o różnicę 
kursu, w której według ustawy nie ma 
miejsca prawo skargi. Najw. Tryb. sądowy 
uznaje, iż zapatrywanie I. sędziego jest praw­
dziwe. Ten bowiem, oceniając należycie 
zachodzący tutaj stan rzeczy i zgodnie z po­
stanowieniem §. 362 gal proc. cyw., na to 
wskazał, że p'zy rozpoznawaniu ważności 
wyroku sądu polubownego, który jak tutaj, 
nie ulega odwołaniu się, li tylko o to ma 
się rozchodzić, czy sąd polubowny pozostał 
w granicach swej władzy i czy może przy 
wydaniu wyroku polubownego nie zaszedł 
widoczny podstęp (oszustwo). Otóż z pe­
wnością nie można twierdzić, by czy to je­
dno czy też drugie zaszło w niniejszym 
wypadku.

Najpierw bowiem należy mieć na uwa­
dze, że wyrok sądu polubownego nie we­
dług tej m.ary ma być ocenionym, jakiej 
używać ma sędzia wyższy przy rozpozna­
waniu materjalnej legalności orzeczenia sądu 
zwyczajnego przedłożonego mu w drodze

postęp, ustnem, pisemnem i sumarycznem i 
ust. z 23. czerwca 1878. Nr. 79 . dz. pr. p. 
o uwolnieniu od kaucji aktorycznej. Do 
wziętości, jaką w praktycznem użyciu po­
wszechnie pozyska! zbiór Ma n z a ,  książka 
ta u nas także, mimo cennej pracy swoj­
skiej M. K o c z y ń s k i e g o ,  jedynej u nas 
w tej materji, pewnie nie mało się przy­
czyni.

Do 2. Starszym prawnikom naszym 
zapewne w pamięci jeszcze zostaje komen­
tarz Dr. J ó z .  W e s s e l e g o  do galic. proc. 
cyw., który w i. wydaniu pojawił się w 
Insbrucku w r. 1834- a następnie doznał 
dwóch dalszych wydań (3cie w Pradze 
1846 r.>. Był on przez długie lata jedy- 
nem źródłem, z którego w nauce i praktyce 
czerpano, i to nie tylko dla tego, że był to 
jedyny naówczas komentarz do procedury, 
lecz i z powodu nader praktycznego i do 
godnego układu, gdy przy odnośnych §§ . u- 
stawy podawał zasady nią kierujące, ich zwię­
złe pojaśnienia i odnośne rozporządzenia 
dodatkowe w pełnym ich tekście oryginal­
nym. Po wyczerpaniu się 3go wydania 
(Praga 1846.) i w braku dalszego, posługi­
wano się innym podobnym komentarzem 
do p o ws z .  proc. cyw. pierwotnie przez 
radcę dworu F ii ge  r a w r. 1814 wydanym, 
następnie przez prolesora uniwer., później 
radcę minister. Dr. J ó z .  W e s s e l e g o  
w latach 1828., 1834, 1841. i 1846. wzno-

apelacji. ponieważ przy wyroku polubownyfl 
wcale nie może się rozchodzić o materjaln; 
legalność, gdy taki wyrok z natury rzeczy 
chociażby był materjalnie nieprawnym i nie 
sprawiedliwym, mimo to przecież formalnie 
może być ważnym. Czy zaś wyrok polub 
wydanym został przez sąd. polub, wieder 
skiej giełdy zboż. i mącznej, czy też przez 
inny jaki sąd polub., niczego w rzeczy nie 
zmienia, ponieważ ustawa żadnej w tyn 
względzie nie roDi różnicy. W obec teg< 
przypuszczenie, że sąd poi. wied. giełdy 
zboż. i inącz. przekroczył granice swej władzy 
orzekając o pretensji co do której ustawa 
odmawia prawa skargi, przedstawia się oczy­
wiście jakie mylne. — Wyrzeczenie zaś, czy 
zachodziło widoczne oszustwo, nie należy do 
kompetencji sędziego cywilnego; w każdym 
jednak razie żadnej to nie ma podstawy 
chcieć uważać jako oszustwo po myśli §. 
362 gal pr. c., gdy li tylko zapoznano prawną 
istotę interesu osądzić się mianego, lub gdy 
nie poznano się na nieprawdziwości przed­
stawienia rzeczy przez stronę, ponieważ pod 
oszustwem ustawa rozumie zły zamiar (dolus) 
nie zaś li tylko niebaczność (culpa ĵ. Odnośne 
wywody powoda usuwają się tedy przez 
się z pod wszelkiego dalszego rozpoznawa 
nia, a druga instancja w tym względzie zeszła 
na pole, które powinno jej było obcem po­
zostać przy ocenieniu kwestji o której miała 
rozstrzygać.

(Orzecz. najw. Tryb. sąd. z 10. paźdz. 
1886 r. 1. 26228).

Zasady orzeczeń
Ndjwyższego Trybnnałn sadowego i Kasacyjnego.

Z  prawa cywilnego.
52. [Do §. 365 kod. cyw. i §§. 4 i 44. 

ust. z 18. lut 1878 r. N . 30 dz. p*. p.

wionym i uzupełnionym, a w r. 1856. w wy­
daniu szóstem (u Braumiillera w Wiedniu) 
przez Marcina D a m i a n i t s c h a  majora-au- 
dytora z uwzględnieniem ówczesnego stanu 
ustawodawstwa przerobionym, dla którego 
uzupełnienia służył zbiór ustaw i rozporz. 
z lat 1835 do 1855 przez W . Th. F i iih- 
w a 1 d a (p. t. Sammlung der in Bezug auf d. 
allg. Ger. u. Conc. Odg. ind.Jahrer. 1846— 
1855. erflossenen u. in der J. G. S. von 
1835 — 1846 enthaltenen Ges. u. Verord. nebst 
der Not. Odg. u. d. Verf. (iber Not Urk.— 
Wien. l855- Fr- Manz.) wydany; przytem 
jednak ta zachodziła niedogodność, że nasz 
uczący się i praktyk zestawiać musiał sobie 
sam odmienne postanowienia galic. proc. 
cyw. i dochodzić różnic między obiema za­
chodzących Wydanie D am  ia n it sc  ha po* 
nowionem zostało (iako siódme, w r. 1861 
a jak ono było wziętem, świadczy potrzeoa 
ponownego onegoż odbicia w r. 1881.

Obecnie wyszło nowe (ósme) wydanie 
tej książki opracowane przez Dr. J. D a i- 
g n e r a ,  pod napisem powyżej podanym, 
które dla nas tę ma specjalną korzyść, że 
obejmuje zarazem komentarz do g a l i c .  
proc. cyw., gdyz porównawczo zestawia i 
komentuje odnośne postanowienia tej osta­
tniej. Jest to komentarz nader praktyczny 
W porządku §§, ustawy (i z dodaniem od­
miennego tekstu pi oc. galic.) komentuje on 
zwięźle a wyczerpująco odnośne postano-
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(o postąp, przy wywłaszcz. pod kol. żelZ] 
Orzeczenie o kosztach, urosłych stronie 
przy polit. obejściu trasy kolejowej, nie 
należy do sądów, a koszta interwencji, 
które strona w swym własnym interesie 
poniosła, nie należą do kosztów koniecznych 
których zwrotu strona według §. 44. pow. 
ust. domagać się miałaby prawo. Sądowe 
wyprowadzenie odszkodowania za następ­
stwa wywłaszczenia nastąpić ma według 
zasad o postęp, w spr. niespornych; w tern 
zaś postęp, nie można domagać się wyna­
grodzenia wydatku połączonego ze strze­
żeniem przez stronę własnych swych in ­
teresów. Zobowiązanie tedy nałożone kolei 
żel. przepisem §. 44 pow. ust. nie da się 
rozciągnąć na wynagrodzenie takiego wy­
datku. Zaś § 4 pow. ust. w ogóle nie od­
nosi się do kosztów postępowania. — (Orz 
n. Tr. s. z 8 lipca 1886 r. 1. 8046. — Ger.
H. n. 46 z r. 1886).

53. [Do §§. 449. 451 1368 i 1372 kod. 
cyw]  — Nie ulega wątpliwości, że umowa 
zastawna, o ile nią grunt sporny, jako za­
staw dany, zastawnikowi B. w użytkowa­
nie oddano, po myśli §. 1372 kod. cyw. 
jest nieważną. Ztąd wynika jako pierwsze 
następstwo, że B. jest obowiązany zwró­
cić posiadanie zapisanej ruchomości zasta 
wnej, przezeń wbrew przepisowi §u 1372 
k. c. w użytkowanie wzięte i dotąd nieprawnie 
wykonywane. Po nad to zważyć należy, że 
pominąwszy iż prawo hipoteki owemu B. 
zapisane z powodu nieuskutecznionego 
wpisu tabularnego w wykazie hipot. pó­
źniej dla tej nieruchomości utworzonym jako 
po myśli ustawy (§§. 449. 451 i 1368 k. 
c ) już nabyte nie może być uważanem — 
nawet zgodnie z ustawą nabyte pr. zastawu 
na nieruchomościach zastawnikowi po za po 
stępowaniem egzekucyjnem niezdołałoby 
nadać uzasadnionego prawa do posiadania 
nieruchomości zastawnych, niemniej, że co

wienia z przepisów dodatkowych i uzupeł­
niających, z judykatury Najw. Tryb. sąd. 
z zasad teorji i praktyki, wskazując wszę­
dzie na odnośną literaturę i dodając wzory 
ważniejszych podań i wniosków, czem w y­
czerpujący daje obraz całości naszego post. c. 
i zastosowania w praktyce odnośnych przepi­
sów. Zwracając przytem wszędzie uwagę 
na odmienne przepisy o szczególnych ro­
dzajach postęp, u nas obowiązujących, po­
daje i omawia nadto w drugiej części osobno 
Wszystkie te szczególne rodzaje postępowa­
nia w tekstach dosłownych, deklaratorjami, 
nowelami i judykaturą pojaśnione, mianowi­
cie: postęp, sumaryczne (przy zestawieniu 
różnic, między niem a zwykłem postępo­
waniem zachodzących), upomnicze (u nas 
nie obowiązujące), nakazowe (przy §. 278. 
powsz. [§§ . 396., 397 , 398. galic.J pr. c.) 
Wekslowe, prowizorjalne, awizacyjne, w 
spr. małżeńskich, górniczych, syndykackie, 
audjencjonalne (dla Tyrolu); a w dodatku 
mówi o uzyskaniu zastępcy z urzędu.

Wobec tego wszystkiego, komentarz 
ten, dla potrzeb praktyki obliczony, rzeczy­
wiście wielkie tejże przynieść zdoła korzy­
ści, nie tracąc wcale na swej wartości obok 
najnowszych systematycznych prac o austr. 
procesie cywilnym, jakie nam podają dzieła 
M en g er  a (System d. oe. C. Pr. Reclites 

B. allg. Th. 1876.), C a n s t e i n a  (Lehr- 
buch des oest. C. Pr. Rechtes von Freih.

do nieruchomości nie będących przedmio­
tem ksiąg publ. nabycie prawa zast. 
wprawdzie także po za postęp, egzekucyj­
nem skutecznem stać się mogło przez są­
dowe zastawne opisanie, że jednak umó­
wionemu przez strony kontraktujące poza­
sądowemu oddaniu posiadania zapisanej 
jako zastaw niernckomości nie można przy­
znać skutku prawnego sposobu nabycia za­
stawu po myśli §. 451 k. c. — (Orz. n 
Tr. s. z 13. paźdz. 1886 r. 1. 5889. — 
Ger. H. n. 51 z r. 1886).

54. [Do §. 463 k. c.] — Uwiadomienie 
wierzyciela hipot. o egzekucyjnej licytacji 
zastawionej nieruchomości do rąk jego 
znanego rzecznika musi za wystarczające 
po myśli dekr. rdw. z dnia 20. lipca 1810 
r. N. 906 Zb. pr. s. być uważane. — (Orz. 
n. Tr. s. z 28. wrześn 1886 r. 1. 11374. — 
Ger. Ztg. n. 51 z r. 1886).

Z  prawa handlowego.

55. [Do art. 125. 128 i 13G. kod. handl.]. 
Wniosek jawnych spólników o wykluczenie 
jednego spólnika z firmy spółkowej w re­
jestrze handl. zapisanej nie może żadnego 
wywołać zarządzerń w drodze postępowa­
nia niespornego, lecz wniosek taki li tylko 
drogą pozwu może być uczynionym Albo­
wiem postanowieniem artykułu 125 k. h., 
że ocenienie kwestji, czy zachodzą ważne 
do żądania rozwiązania spółki wystarcza­
jące powody, uznaniu sędziego jest pozo- 
stawionem, li tylko zasadę swobodnego 
ocenienia dowodów dla takich wypadków 
została wypowiedzianą, bynajmniej zaś nie 
zostało przez to postępowanie sporne scie- 
śnionem, ni też sędziemu wskazanem, by 
rozprawiał i orzekał w formach postępo­
wania pozasporowego. Wynika to już ztąd, 
że nawet w tern ostatniera postęp, według 
§. 2. ust. 7. patentu spadkowego sędzia

v. Canstein. 2 Bde. Berlin 1880. ,  1882) i 
U li  ma n n  a (D ocst C. Pr. Recht. Prag, 
Leipzig 1885.). I. Sz. Cz.

Dr. R . N o w a k .  MenarbesMusse u. E nt-  
scheidungen des k. k. Ob. Ger. ais Cass. 

hofes. V III. Bd. Entsch. N. 751—900. — 
Wiem. 1887 (M a m ).

Jest to dalszy ciąg znanego zbioru orze­
czeń Tryb. kasac., sięgający do pierwszej 
połowy marca 1886 r. Prócz spólnych 
wszystkim dotychczasowym tomom tego 
zbioru zalet, o których bliżej rozwodzić się 
me potrzebujemy, tom niniejszy tern jeszcze 
celuje, że mieści się w nim dokładny alfa­
betyczny spis przedmiotów, tudzież rejestr 
ustaw, które obejmuje wszystkie dotąd wy­
dane tomy (I.—VIII.) niniejszego zbioru, 
przez co korzystanie z tego zbioru znako­
micie jest ułatwionem.

Ma n z ?  s che  G e s e t z  - A u s  g abe.  (Ein- 
zelausg. N . 39). Das L a n d s  t u r  m g e s e t z  
samm-f- allen hiezu erfiossenen Vóllzugwor- 

schriften. Wien. 1887. (M a n z .)

W  tomiku tym mieści s ię : ustawa z 6. 
czerwca 1880 r. nr. 90. dz. pr. p., rozp. 
wykon. min. obr. kraj. z 17 . sierpnia 1886 
nr. l 35 dz pr. p., o ewidencji obowiąza­
nych do posp. rusz. i rozp. wyk. min. obr.

jest obowiązany, Die orzekać zbyt po­
spiesznie o prawach stron, lecz odesłać 
strony do drogi prawa; tu zaś o ważne 
prawo, prywatne się rozchodzi, o którenr. 
według tendencji ustawy li tylko w skutek 
skargi i w drodze sporowej orzeczonem 
być może, którą to drogę zresztą art. 130. 
k. h. (wyrazami ustępu igo „w czasie wrę­
czenia s k a r g i  o wykluczenie" Red.) jasno 
wskazuje. — (Orz. n. Tr. sąd. z 28. grud. 
1886 r. 1. 4742 — Sprpr. str 102 z r. 18C7).

56. [Do art. 274. kod. handl] . — Skarga 
o odszkodowanie wynikająca z kontraktu 
dzierżawnego naieży, jeżeli pozwany w są­
dzie handlowym jest zaprotokołowanym, 
do kausalnego orzectwa sądu handlowego, 
ponieważ odnośny kontrakt dzierżawy jako 
całość i w razie wątpliwości jako do pro- 
wadzeuia przemysłu handlowego należący 
uważać należy. — (Orz. n. Tr. s. z 26. 
marca 1886 r. 1. 2729. — Pravnik cz. N. 
24 z r. 1886).

A D M I N I S T R A C J A .

WYPOCZYNEK NIEDZIELNY.
Komisja przemysłowa przedstawiła 

Jzbie poselskiej sprawozdanie o w n i o s k u  
pos .  M e n g e r a  w s p r a w a c h  o g r a n i ­
c z e n i a  s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  
w h a n d l u ,  p r z e m y ś . e  i r z e m i o ś l e .

Ustawa z dnia 8. marca 1885, o spo­
czynku niedzielnym, stała się prawomocną 
w trzy miesiące po ogłoszeniu, t. j. dnia
11 . czerwca tegoż roku; a 28. września, 
skoro tylko zebrała się Rada państwa po 
wejściu ustawy w źyiie, wystąpił pos. Men- 
ger z wnioskiem, projektującym zmianę u-

kr. z 19. stycznia 1887 r. n. 5 . az. pr. p., 
o organizacji pospol. rusz., z wzorami od­
nośnych druków.

G es e t z e s  - S a m  m l u n g , enthaltend die 
seit d. J .  1869 bis September 1884 m W irk- 
samkeit getretenen Gesetze u. Yerordmmgen ci• 
ulrechtlicheM Inhaltes. Leipa (3ohmen). Verl. 

v. Joh. Kimstner’s Bpcnhancmmg.

Zbió<- ten obejmuje wszelkie ustawy i 
rozp. cywilno-sadowe w powyższym czasie 
wvdane, w chronologicznym porządku i w 
dosłownym tekście. Znajdujemy tam między 
innemi: ustawę konkursową, ust. Z 6 . lut. 
1869 r. o dzieleniu gruntów, z 5 . marca
1869. o uszkodzeniach kolejowych, z 18. 
Kwietnia 1869. o organizacji Trybunału 
państwowego, z 3o maja 1869- o pr. wo- 
dnem, ustawę notarjainą, ustawy hipoteczne, 
ust. z 29. marca 1872. o wykon, wyroków 
ekspropr. w spi. kolej., ust. z 12 . lipca 
1872. o postęp, syndykackiem, ust. z 27 . 
kwietnia 1873. o post. w spr. drobiazg., 
ust. z 29. kwietnia 1873. o egzekucj. na 
pobory służbowe, ust. z 29. kwietnia 1873. 
o tow. zarobk. i gospodarczych, ustawy z 
24. kwietnia 1874. o prawach posiadaczy 
listów zast. i obligów częściowych, nowelę 
proces, z 16. maja 1874-, us6 2 maja 
1872. o księgach kolejowych, ustawę gieł­
dową z l. kwietnia 1875-, ust z 22. pażdz. 
1875. o utwórz. Tryb. administr., ust. z l 8-



stawy w duchu ograniczenia spoczynku nie­
dzielnego, i rozwinął na wielką skalę agi­
tację petycyjną za swoim wnioskiem. W e­
dług sprawozdania komisji powiodło się 
posłowi Mengerowi zebrać z wszystkich 
krajów koronnych 406 petycyj z liczbą pod­
pisów 18.410, a to przeważnie z Czecn i 
Dolnej Austrji. Z Galicji wymienia spra­
wozdanie cztery petycje z liczbą podpisów 
718; ale sprawozdawcy, pos. B e l c r e d e mu  
wydarzyła się tu pomyłka, Wyżnicę bo­
wiem, Starożyniec i sławną z rabina swego 
Sadagórę zaliczył sprawozdawca do Galicji, 
zamiast do Bukowiny. Co sprostowawszy, 
mamy z Galicji jednę tylko petycię na rzecz 
wniosku Mengera, mianowicie Petition der 
israditischen Randels- und Gewerbetreibenden 
in  Lemberg um Dispensiruag von der Sonn- 
tagsruhe, noszącą 509 podpisów — Oddaw­
szy Bukowinie, co się jej należy, mamy 
ztamtąd 10 petycyj w ducha wniosku Men­
gera (nie 7 , jak wylicza sprawozdanie) 
z liczbą podpisów 1003 (nie 764).

Agitacja p. Mengera wywołała kontr- 
agitację, która na jeszcze pokaźniejsze 
zdobyła się liczby. Z krajów, w którycn 
wniosek jego pozyskał najwięcej adherentów, 
stosunek pro a contra jest następujący: D ol­
na Austrja dostarczyła z a wnioskiem 105 
petycyj z 4012 podpisami, p r z e c i w  wnio­
skowi 137 petycyj z 31565 podpisami; Cze 
chy za wnioskiem 238 petycyj, 9073 podpi­
sów, przeciw wnioskowi 285 petycyj, 19586 
podpisów; Morawa za wnioskiem 28 petycyj, 
1032 podpisów, przeciw wnioskowi 86 pe- 
tycyj, 6666 podpisów; Szląsk za wnioskiem 
60 petycyj, 1773 podpisów, przeciw wnio­
skowi 2 petycje, 159 podpisów. Z Bukowiny 
wylicza sprawozdanie 12 petycyj z 1414 
podpisami przeciw wnioskowi, a najwięcej 
z Galicji, gdzie na 313 petycjach jest 265387 
podpisów antimengerowskich. Liczbę tę pe­
wnie także nieco zredukować wypadnie na

lutego 1878. o eksproprjacji kolejowej, ust 
z 28. maja 1881. o lichwie, ust. 28. kwiet. 
1882. o egzekucji na płace urzędników publ., 
ust. z 16. lut. 1883. o uznaniu za umarłego, 
ust. z 23. maja 1883. o ewidencji katastru 
grunt., ust. komasacyjne z 7 . czerwca 1883,, 
ustawy z 16. marca 1884. o ochronie wie­
rzycieli, — i t. d.

Wszystko, co się w zbiorze tym mie­
ści, objęte jest już innemi zbiorami lub spe- 
cjalnemi wydawnictwami; mimo to nie mo 
żna nie uznać pożyteczności tego zbioru 
dla praktycznego użytku sędziów, adwoka­
tów i notarjuszów, którzy znajdują tutaj w 
jedną zebrane całość wszystkie przepisy, 
jakie w drodze ustaw lub rozporządzeń w 
w materjach cywilno-prawnych w czasie od­
nośnym zostały wydane, czem wyszukanie 
i zastosowanie takowych w praktyce wielce 
jest ułatwionem. Mając przytem wzgląd na 
specjalny użytek sądów, wydawca prosi nas, 
podać do wiadomości, że dla urzędników 
s ą d o w y c h  cena zbioru znacznie jest z n i ­
ż o n ą .  Format (kieszonkowy) zbioru bar­
dzo wygodny, a papier i druk nic do ży­
czenia nie pozostawiają. Zwracamy uwagę 
naszych czytelników na to wydawnictwo.

/. Sz. Cz.

korzyść Bukowiny i Szląska; gdyż o ile nie- 
wzorowa ortografja nazw miejscowości dojść 
pozwala, nie mużemy np. Suczawy zaliczać 
do Galicji. Ogółem zebrało się przeciw 
wnioskowi 921 petycyj z liczbą podpisów 
330.284, wobec których niezwykle małą 
wydaje się liczba 18410 podpisów na 406 
petycjach za wnioskiem.

Komisja powołuje się na te liczby, do­
dając, że petycje antimengerowskie nietyi- 
ko zwracają się przeciw wnioskowi jego, 
lecz nawet żądają surowszych rozporządzeń 
wykonawczych, i już z tego względu oświad­
cza się przeciw wnioskowi posła Mengera.

Przeciw memu atoli inne jeszcze prze­
mawiają motywa, wzięte z samego pro­
jektu. Nasamprzód czas między wejściem 
ustawy w życie a wniesieniem projektu 
noweli przez pos. Mengera, był zbyt krótki 
by można było poczynić doświadczenia, 
któreby zmienienie ustawy dostatecznie 
motywowały. W trzech miesiącach po pra­
womocności nie rozpoczyna się zazwyczaj 
agitacji przeciw ustawie. Ale co więcej, 
projekt pos. Mengera w §. 1 żąda wyklu­
czenia z pod przepisów o spoczynku nie­
dzielnym : a) wszystkich rzemiosł; b) wszyst­
kich nie fabrycznie prowadzonych procede­
rów produkcyjnych; c) Wszystkich przed­
siębiorstw handlowych. A więc spoczynek 
niedzielny byłby ograniczony tylko na fa­
bryki i to na te tylko, które dozwalają na 
przerwę w robocie, inne bowiem są już 
samą ustawą z pod przepisów o spoczynku 
niedzielnym wyjęte. I jeszcze więcej. W §. 
2. zawiera projekt pos. Mengera przepisy, 
które są już zawarte bądź w samej usta­
wie z dnia 8. marca 1885, bądź w innych 
ustawach — cc charakteryzuje cały projekt 
jego jako wniesiony w celach właściwie 
nie przedmiotowych. A nakoniec centralista 
p. Menger żąda uwzględnienia właściwości 
nietylko każdego procederu, lecz każdej
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Dr. L e o  Ge l l e r .  Oester. I u s t i z g e s e t z e  
mit Erlaeuter. aus d. Bechtsprechung u. Einlt.

III . umgearb. u. verm, A u fl, II . B a n d .
Wien 1886 (M. Perles).

O I. tomie tego nowego (3go) wydania 
znakomitego zbioru zaszczytnie znanego 
autora, podaliśmy wiadomość jeszcze w nr. 
24. z r. 1885. — Wydany przed kilku mie­
siącami tom II obejmuje: 1 . Prawo i po­
stępowanie w e k s l o w e ;  2. pr. h a n d l o ­
we  wraz z ustawami o stowarzyszeniach, 
o towarz. zarobk. i gosp. tudzież przepisa­
mi i zwyczajami giełdowemi; 3. przepisy o 
pr. a u t o r s k i e m  (ust. o ochr. własności 
literackiej i artyst., o przywilejach, o zna­
czkach i wzorach ochronnych itp,). Każda z 
tych trzech części osobną dla siebie stanowi 
całość. W porównaniu z poprzedniemi dwoma 
wydaniami przedstaw.a niniejsze materjał 
tak ustawowy jak judykatury znacznie po­
mnożony i uzupełniony do najnowszego 
czasu, a po nad to znajdujemy część 1 . i 2- 
poprzedzone wstępnemi uwagami, oodają- 
cemi sposób powstania i literaturę tych 
ustaw, Wydanie to bardzo wygodne i 
przystęDne zachowuje, jak to już przy 
wzmiance o I. tomie zaznaczyliśmy, forma­
tem i drukiem pośrednie między obu po­
przedniemi miejsce, a uie potrzebujemy je 
ponownie zalecać wobec znanych już dobrze, 
tyiekrotnie zaznaczanych 1 powszechnie uzna­
nych zalet, jakie cechują cenny zbiór Gellera.

miejscowości, stosownie do życzeń poszcze­
gólnych stowarzyszeń w poszczególnych 
miejscowościach, skutkiem czego każdy pro­
ceder w każdej gminie otrzymałby na żąda­
nie osobne rozporządzenie wykonawcze.

Zważywszy to wszysrko — powiaaa 
sprawozdanie komisji — a nadto dodawszy, 
że wniesione przez pos. Mengera petycje, 
pochodzą w największej części od chleoo- 
dawców, nie liczących się z życzeniami i 
potrzebami pomocników i czeladzi; zwa­
żywszy dalej, że przyjęcie wniosku Mengera 
zachwiałoby w ludności wiarę w trwałość 
ustaw ; zwaz^wszy nakoniec, że petycje 
przeciw wnioskowi jego stłumiają znaczenie 
petycyj za wnioskiem, a na domiar żądają 
ściślejszego wykonywania ustawy, której 
cel po części jest chybiony zbyt łagodnemi 
rozporządzeniami wykonawczemi, komisja 
przemysłowa w nosi:

1. nad wnioskiem p. Mengera przejść 
do porządku dziennego-

2. uchwalić rezolucje następujące -.
„Wzywa się w. Rząd : a) aby starał

się o ścisłe przeprowadzenie przepisów o 
spoczynku niedzielnym w rzemiosłach; 
b) aby poczynił kroki ku zaprowadzeniu 
sDoczynku niedzielnego także w procederze 
domokrążnym; c) aby zastanowił się w ja- 
kiby sposób zatamować można nieumiarko- 
wany użytek gorących napojów i zaprowa­
dzić ścisłe przestrzeganie spoczynku nie 
dzielnego w procederach właściwych; dj aby 
wydał rozporządzenia, a względnie wniósł 
projekty ustaw o zaprowadzeniu i przepro­
wadzeniu spoczynku niedzielnego, stosownie 
do obowiązującej ustawy, w monopolach, 
regaljach i poborach państwa (proch, sól, 
tytoń stemple, loterja)".

Gaz. Lwow.

Oe s t  e r r  e i ch  e G e s e t z e  mit Erlauterungen 
aus der Bechtsprechung. E i n z e l  a u  są ab en.  
Heft 10. Das R e i m a t h s  r e c h t ,  dann das 
Aufenthalts - bez ehungsweise Abschaffungsrecht. 
die Armemersorgungsprflieht und der Ye^pfle^s- 
Transports- u. Beerdigungskosten-Ersatz in  
Oesterreich, non J o h  a n  n  J e y i e r e J c  k. k. 
Min. beumter im Min, d J .  — Wien 1886. 

(ik. P e r l e s . )
Prawo swojszczyzny (przynależności 

do gminy) tudz:eż prawa i obowiązki gmin 
ztąd wyniKające, a w ślad za tem przepisy 
stosunki te urządzające, należą bezsprzecznie 
do najważniejszych w dziedzinie administra­
cji politycznej. Wiemy też, jak często orze­
czenia w sprawach tych są przedmiotem 
rozpoznania i korektury Trybunału admini­
stracyjnego; mianowicie zachodzi to bar­
dzo często w wypadkach, gdy prawo swoj­
szczyzny opiera się na dawnych, przed 
wyjściem ustawy o swojsz. z r. 1863 wy­
danych przepisach, nader niedokładnych i 
niejasnych. To wszystko wywołuje potrzebę 
dokładnego obznajomienia się z odnośnemi 
postanowieniami, a zarazem rozpatrzenia się 
w judykaturze najwyższych instancyj, która 
władzom bardzo cenny materjał uo zużytko­
wania przy wydaniu odnośnych orzeczeń, 
a w każdym razie wzory do naśladowania 
w analogicznych wypadkach podaje. W  ró­
wnej mierze jest judykaturr ta bardzo cen-



Praktyka administracyjna.

Zasady orzeczeń władz centralnych,
Z  Trybunału administracyjnego.

29. [Do państw, ust. szkolnej z 17. maja 
1869 r. E . 62 Dz. pr. p .].  —  Urząd nau­
czycielski w szkole ludowej tak ze swej 
istoty, jak też z pozytywnych postanowień 
państw, ust. szkolnej jak i wszystkich 
krajowych ustaw szkolnych, uważać należy 
jako urząd publiczny każdemu poszczegól­
nemu nauczycielowi od władzy państwowej 
poruczouy, zatem nigdy jako sprawowanie 
czynności poszczególnej gminy, od kogoby 
kolwiek nanczyciel płacę swą pobierał. 
Nauczyciele szkół ludowych i m.ejskich nie 
są tedy urzędnikami gminnymi, z kąd tedy 
dla mieszkania nauczyciela nie zachodzą 
warunki uwolnienia od podatków, zwłaszcza, 
że dekr. kanc. ndw. z 22. paźdz. 1820 r.
1. 1848. względnie z dnia 26. marca 1821 
r. 1. 457 zawiera tylko wyjątki z pod ogól­
nej reguły o obowiązku do podatku na 
korzyść urzędników miejskich którzy w bu­
dynkach magistratskich mają mieszkanie 
in partem salarii. — (Orz. Tryb. aam. z 13. 
marca 1886 r. 1. 648. -  Budw. 2964).

30. [Do galic. ust. szk. kraj.]. — Według 
art. 19 ust. z 2. maja i 873. N. 250 dz. u. 
kraj. przyczynienie się okręgowego, wzglę­
dnie krajowego funduszu szkolnego przy 
konkurencji do miejscowego funduszu szkol­
nego od tego jest zawisłym, iżby m i e j ­
s c o w a  rada szkolna przyczynienia się 
takiego żądała; li tylko wydane w toku 
instaucyj orzeczenie o takiem f o r m a l n i  e 
u c z y n i o n e m  żądaniu może być podstawą 
praw prywatnych. — Według aktów jednak 
k r a j o w a  rada szkolna, gdy się okazało, 
że rozkład 9% na pokrycie! potrzeb miej-

ną dla stron samych i ich rzeczników wska­
zówką, według której już w ciągu postępo­
wania administracyjnego przytoczyć i zużyt­
kować mogą wszelkie okoliczności, które 
na prawidłowe orzeczenie wpływają, co tein 
jest ważniejsze , ile że zaniechanie przyto­
czenia takowych już w toku postęp, adm. 
i zaznaczanie ich dopiero w zażaleniu do 
Trybunału adinin., według wielokrotnych te­
goż orzeczeń zupełne ich przezeń nieuwzglę­
dnienie za sobą pociąga.

Wobec tego systematyczne i ile mo­
żności wyczerpujące zestawienie odnośnych 
przepisów i zasad judykatury wszechstron­
nie bardzo jest pożądanem i ztąd też pracę 
powyżej w napisie podaną, która potrzebie 
tej zaradza, z rzeczywistą powitać należy 
wdzięcznością.

Przedstawiwszy u wstępu zwięźle zasa­
dy kierujące pod względem nabycia prawa 
swojsz., przedstawia autor w lej części po­
stanowienia ustawowe o pr. swojsz., według 
pat. konskrypcyjnego z r. 1804., według 
ust. gminnej z r. 1849 , według ust. gmin. 
z roku 1859, wreszcie według ust. o swojsz. 
z r. 1863, komentując je z treści różno­
rodnych dekretów nadw., rozporządzeń i 
orzeczeń ministerjalnych i orzeczeń Trybu­
nału państwa, Tryb. administracyjnego i 
Najw. Tryb. sąd., podając takowe przewa­
żnie w ścisłem, tak stan sprawy, jak też 
zasady orzeczeń obejmującem streszczeniu.

scowego funduszu szkolnego sam przez się 
nie wystarcza, dalsze kroki względem 
pokrycia braku w ten sposób wdrożyła, 
że ustanawiając równocześnie kwotę, która, 
według reguły art. 18. ewentualne przyczy­
nienie się okręgowego funduszu szkolnego 
przedstawia, odniosła się do wydziału kra­
jowego jako do czynnika do którego nale­
żałoby dotowanie okręgowego funduszu 
szkolnego, o opinję w art. 19. przewidzianą. 
Odnośnie zaś do twierdzenia, że nakła­
dając na gminę miejską S. świadczenia na 
rzecz płac nauczycielskich, przekroczono 
ustawową w tym względzie stopę procen­
tową , przedewszystkiem zauważyć należy, 
że taż gmina miejska sama dla siebie okręg 
szkolny stanowi i nie zaprzecza iż posiada 
majątek zakładowy. Jednakże według po- 
woł, art. 19 ustanowiona w galic. ustawie 
szkolnej kraj. co do gmin w ogóle stopa 
procentowa w przyczynieniu się do płac 
nauczycielskich o tyle zmiany doznaje, że 
miasta i miasteczka, które własny majątek 
zakładowy posiadają, pełną kwotę konku­
rencyjną do płac nauczycielskich uiścić 
mają, i li tylko władzom szkolnym po 
wysłuchaniu wydziału powiatowego, wzglę­
dnie krajowego, pozostawionem jest wyrzec, 
czy i jaki takim miastom lub miasteczkom 
przyznać należy przyczynek z okręgowego 
iub krajowego funduszu szkolnego. Z tąd 
wynika, że tutaj nie może być mowa o prze­
kroczeniu po nad świadczenie procentowe, 
ponieważ odnośna w zażaleniu powołane 
miara do gminy miejskiej St., posiadającej 
własny majatek zakładowy, nie ma zasto­
sowania. Może się tedy w niniejszzm wy­
padku li tylko o to rozchodzić, czy i w ja ­
kiej wysokości należało gminie miejskiej 
S. przyznać dopłatę z okręgowego lub kr ► 
jowego funduszu szkolnego — (Orz. Tr. 
adm. z 2. kwiet. 1886 r. 1. 937. — Budw. 
2993).
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2. część przedstawia i komentuje w taki sam 
sposób postanowienia o pr. pooytu w gmi­
nie, względnie o wydaleniu z gminy, o poli- 
cyjnem zesłaniu, o przetrzymaniu w zakładach 
dla robót przymusowych i w zakł. popraw­
czych ; a 3cia część również wr taki sam 
sposób postanowienia o obowiązku gmin 
do zwrotu, kosztów zaopatrywania ubogich, 
ich pielęgnowania, transportowania i pogrze­
bania. Znajdujemy tam na każdej stronicy 
przy każdej odnośnej materji całą powódź 
różnorodnych decycyj i zasadniczych z nich 
interpretacyj odnośnych postanowień ustawy, 
tak, że książka ta nie jest wcale prostym 
zbiorem przepisów i orzeczeń, lecz rzeczy­
wistym komentarzem przepisów ustawowych 
z odnośnych decyzyj i orzeczef. Autor roz­
winął w tym względzie prawdziwie mrów 
czą pracę i podziwiać należy trud na nią 
łożony i najściślejszą znajomość przedmiotu 
jaka się w niej ujawnia. Nadzwyczaj wre­
szcie staranny i obfity spis alfabetyczny 
przedmiotów wielce ułatwia zużytkowanie 
tej książki. To też pracę tę, za którą się 
nakładcy i autorowi rzetelne uznanie i 
wdzięczność należy, polecamy urzędnikom 
administracji politycznej, gminom i prywa 
tnym tudzież ich rzecznikom, którzy znaidą 
w niej prawdziwy skarb wiadomości w 
sprawach odnośnych niezbędnie potrzebnych. 
Cena jest wobec objętości pracy (9 arkuszy 
ścisłego druku) nader przystępną (egz. bro-

STOWARZYSZENIA*

Stowarzyszenie dyetarjuszów i urzędników 
we Lwowie.

Jego Excelencja Dr. Józef Baron Schenk 
członek honorowy Stowarzyszenia dyetarjuszów 
i urzędników Galic. i Wielk. Ks, Krakowskiego 
z powodu przejścia w stały stan spoczynku 
z godności c. k. Prezydenta wyższego Sądu 
krajowego, na fundusze Stowarzyszenia przesłał 
do rąk przewodniczącego kwotę 300 Zł. —  za 
któren dar tak hojny składa prezydjum Sto­
warzyszenia imieniem stowarzyszonych serdeczne 
podziękowanie.

We Lwowie dnia 18. marca 1887.
Zarząd centralny Stowarzyszenia wzaj. 

pomocy Dyetarjuszów i Urzędników galicyjskich  
i Wgo ks. Krakowskiego.

WIADOMOŚCI URZĘDO WE-
(Z wz&d. „Gaz. L¥.'‘ po dzień 20. Marc5 1887 r.)

Mianowania. Radca wyższego Sąćlu 
krajowego w Krakowie Maciej Czyszczan g e­
neralnym adwokatem przy najwyższym Trybu­
nale kasacyjnym. —  Starostami sekretarze 
Nam.: August hrabia Dzieduszycki. i Edmund 
Romer, —  sekretarzami Nam. komisarze po­
wiatowi; Karol Fetter i Adam Krechowieckb —  

Przeniesienia: Asystenci pocztowi :
Wacław Żebrowski z Tarnowa do Jarosławia, 
Leon baron Dormus z Krakowa do Lwowa, 
Aleksander Szluh z Meidlingu do Podwo- 
łoczysK. —

Opróżnione posady. Zastępcy nadpro- 
kuratora państwa ewentualnie zastęDcy Prokura- 
toryi państwa przy imanej z Prokuratoryj

szurowany l złr., w ozdobnej oprawie
l złr. 40 ct.). — 1. Sz. Oz.

Oe s t e r .  Ge s e t z e .  E i n z e l a u  sg ahe n. 
Beft l i . ,  12., 13. Wien 1886. (M. Per l e s . )

Zeszyty te obejmują Dra Leona G ei  
l e r a  pr. wekslowe, handlowe i autorskie i 
są odbitką podanych powyżej trzech części
II. tomu 3go (średniego) wydania jego 
zbioru; Oes t .  l u s t i z g e s e t z e .

Oe s t e r .  G e s e t z e .  E i n  z e l a u s  g a b e n .  
Heft l i  Vorschriften, betrejjma den L a n d -  
s t u r m , enth d. Ges. vh&- A. Landsturm, 
nebst d. Durclifuhr. vors zhr. u. d. Yerzejph- 
nissen d. G°brecnen, welche die Diensttauglich- 
Iceit beeinflussr.n. — Herausgegeb .n v. Dr. n e o  

G e l l e r .  — Wien. 1887 ^M. Per l e s . )

Treść zeszytu wskazuje sam napis. 
Wobec żywego zajęcia, iakie kwestja po­
spolitego ruszenia budzić musi w ogóle ludno­
ści, rozpowszechnienie ustawy i rozp. wy­
kon. do mej w najszerszych gronach bardzo 
jest na czasie, a temsamem zamieszczenie 
ich w tym także zbiorze pewnie pożądanem. 
Cena egz. brosz. 50 ct ; ozd. opr qo ct,

I. Sz. Cz.
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w okręgu sądu krajowego wyższego w Krakowie. 
Podania do nadprokurator.ii państwa w Krako­
wie do 25. marca r. b. (13.). —  Adjunkta 
sądowego w Przeworsku, Podania do Prezy ijum
c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie do 31. 
marca r. b. (14). —

Na czas. świętego postu
poleca

E d w a rd  F eitzinger w Cieszynie
swój bogaty sk ład

wyborowych książek do nabożeństwa
w  w ięce j ja k  Y ©  różn ych  o p raw ac h , od naj­
skrom niejszej aż do najwytworniejszej, np. 
w  skórkę, aksam it, m asę p erło w ą , ró g  b a w o li, 
k o ść  słon iow ą idt. po cen ach  nadzwyczaj 

tanich fab ryczn ych .
Również:

s i.m o ś w ie e ą e e  k r z y ż y k i
do zaw ieszen ia  i postaw ienia, 

s a n io ś w ie c ą c e  f ig u ry  św . (p o sągi), 
ja k o  dla k ażdeg o  chrzes'cianina do nabożności 
p rzyd atn y i p ięk n y  strój p okojow y: dalej obrazy 
świętych w  w ielk im  w yborze. Dokładne katalogi 
p ow yższych  irty k u łó w  i b ib lioteki tanich k sią­
żeczek  i k siążeczek  lu d ow ych  w y sy ła  się

bezpłatnie i franko. 2 — 3

I O ry g in a ln e

Ao s z y c ia

na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2. I

Już wyszło

Galicyjslie Prawo tlrogoffe i ’ ’ ‘
na p r o wi n c j i .

Zbiór ustaw, rozporządzeń, instrukcyj i t. d. 
drogowych i budowniczych, obowiązujących 
w Galicji z wyłączeniem głównych m iast Lwo­
wa i Krakowa. Form at lb - ta , str. Y llf. i 418.

zebrał i wydał D r. J. A. Mibl. 
Cena I egz. w pięknej oprawie 2 złr.

Jestto jedyny i pierwszy dotychczas kom­
pletny, do ostatnich dni doprowadzony, zbiór 
galicyjskiego prawa drogowego i budowniczego.

Do nabycia w księgarni O. Zukerkandla  
i Syna w Złoczowie, tudzież w każdej księgarni.

PIERW SZY GALICYJSKI

Z A K Ł A D  
unifonnowauia pp. oficerów i urzędników

W K  L W O W I E
ro zp o czą ł sw e  przedsiębiorstw o w  lókalnościach  

urządzonych ku temu w  domu

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lwowie
(m ieszczącym  b ió ra  ck . urzędu telegraficznego).

N. 5567.

8 B W I E S X C X K N I E
Pierwszego ogólnego austr. Stoiamziia Drzoflników rto-i® . Monarchii. 

Dwudzieste drugie zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się

w Sobotę dnia 30. Kwietnia 1887 r. o 4. gotbnie popołudniu 
w wielkiej sali ces. Akademii umiejętności w Wiedniu I. Universiiaetsplatz Nr. 2.

PO R ZĄ D E K  D ZIE N N Y:
1. Spraw ozdanic Rady zaw iadow czej z czynności r. 1886.
2. Sprawozdanie rew izyjne z  wnioskiem W ydziału nadzorczego i uchwała na nie.
3. Decyzja co do użycia nadwyżki z obrotu, przytem  uchwała na wniosek 91 członków Stow. co do dotowania funduszu

naukowego "tow arzyszenia.
4. Uchwała w zględem  zm iany §§. 22. 73 i 74 statutów  Stow arzyszenia .
■5. U chw ała na wniosek Keichenberskiej grupy członków, w zględem  udziału  ubespieczonych w  nadwyżce z obrotu

w ed łu g ilości la t z góry oznaczyć się mającej.
6. W ybory uzupełniające do Rady zawiadowczej i do W ydziału  nadzorczego.

Prawo głosu i wyboru przysłużą każdemu członkowi stowarzyszenia, który należał już doń z końcem ostatniego roku obroto­
wego (§. 12. stat.)

Do udziału w Walnem Zgromadzeniu służą karty  wstępu. Członkowie Stowarzyszenia, którzy eheą wziąć udział w Walneni
Zgromadzeniu lub dać się na niein przez pełnomocnika zastąpić, winni celem wydania im kart wstępu zgłosić się u Zarządu Centralnego
ezy to wprost ezy też za pośrednictwem oddziału miejscowego do którego należą.

Członkom przysłużą prawo, przeniesienia swyeh głosów przez pełnomocnictwo na kogo innego, jednak li tylko na członków. Nie 
wolno jednak łączyć w jeanej osobie więcej niż 10 głosów.

Co do sposobu postępowania przy udzielaniu i przyjmowaniu pełnomocnictw i przy wykowynaniu prawa wyboru na Walnem Zgro­
madzeniu ohowiązują postanowienia zamieszczone na odwrotnej stronie kart wstępu.

Sprawozdanie rachunkowe i bilans za r. 1886 wyda Członkom na żądanie Zarząd centralny w W iedniu (IX Kolingasse 17.) na 
ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem.

F.heąe Członkom Stowarzyszenia w różnych częściach Monarchji mieszkającym ułatwić wzięcie udziału w Walnem Zgroma­
dzeniu, odnieśliśmy się do Zarządów wszystkich większych koleji i do Zarządu towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, względem wyda­
wania kart jazdy II. i III. klasy o cenach zniżonych, źa okazaniem kart należności do Stowarzyszenia i specjalnych kart Jegityhiacyjnych.

P. T. Członkowie, którzyby chcieli z tego korzystać, zeeheą oznajmić to zaraz Centralnemu Zarządowi Stowarzyszenia w W iedniu, 
lub właściwym wydziałom miejscowym, iżby rzeczone karty legitymacyjne mogły zaraz być wystawione i nadesłane. Bliższe postanowienia 
w tym względzie zawierają bieżące ogłoszenia w czasopiśmie Stowarzyszenia („Beamten - Zeitung").

W iedeń 15. marea 1887 r.

Za Radę zawiadowczą pierwszego ogólnego austr. Stowarzyszenia Urzędników a n s iro -w ę
Prezydent:

F a lk ę  v . L ilie n s te iu  m . p .

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni „Gazety Narodowej" ul. Kopernika 1. 5.
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